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WARSZTATY
METODOLOGICZNE
MEDIOZNAWCOW PODCZAS
VI OKMM

Warsztaty metodologiczne organizowane w ramach VI Ogélnopolskiej Konferencji Metodologicznej Me-

dioznawcoéw odbeda sie juz 19 listopada na Uniwersytecie Warszawskim.

W tym roku poprowadzg je:

DR HAB. EDYTA PALUSZYNSKA
z Wydziatu Filologicznego Uni-
wersytetu todzkiego — warsztat:
Analiza interakcyjna;

DR TOMASZ PIEKOT z Instytutu
Filologii Polskiej Uniwersytetu
Wroctawskiego — warsztat: Kry-
tyczna analiza dyskursu;

KRZYSZTOF POLAK z firmy Se-

miotic Solutions - warsztat:
Analiza wizualna (kultura wizu-
alna).

Z biogramami ekspertow mozna
zapoznac sie na stronie interne-
towej VI OKMM.

Il Zespot medioznawca.com
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BADANIA BEHAWIORALNE W

W Laboratorium Badan Medio-

znawczych  przepro-wadzono
badanie  materiatowo  doty-

czace bajki dla dzieci My Little
Pony: Przyjazn to magia, ale for-
malnie odnoszace sie do wyko-
rzystania badan behawioralnych
(realizowanych  za  pomoca
okulo-grafu) do oceny odbioru
audycji animowanych przez
osoby doroste.

Dlaczego My Little Pony? Bo to
amerykanska produkcja, ktéra
zdobyta fanéw na catym sSwie-
cie. Opowiada historie grupy ku-
cykéw-przyjaciotek przezywaja-
cych wspdlnie fantastyczne
przygody w basniowym Swie-
cie. Bajka stanowi pewien rodzaj
fenomenu kulturowego w obsza-
rze produkcji animowanych
ostatnich lat — takze dlatego, ze
gromadzi wyjatkowo duzg grupe
fanow... dorostych.

Na tamach punktowanego kwar-
talnika "Studia Medioznaw-
cze" ukazag sie dwa artykuty. W
pierwszym zostanie zaprezento-
wane ujecie teoretyczne badan
skoncentrowanych wokaét kultury

wizualnej (zwtaszcza audycji te-
lewizyjnych), przeglad tresci pi-
Smiennictwa poswieconego pro-
gramom dla dzieci, kilka uwag na
temat bajki My Little Pony jako
swego rodzaju fenomenu kultu-
rowego, wreszcie wyniki badan
analizy zawartosci dla wspo-
mnianej bajki. W drugim artykule
zostanie zreferowany rezultat
eksperymentu z wykorzystaniem
okulografu i jednoczesnie para-
dygmat badawczy, ktory wytycza
pole mozliwych interdyscyplinar-
nych badan empirycznych z za-
kresu medioznawstwa.

Wiece] o przeprowadzonym ba-
daniu mozna przeczytac na stro-
nie LBM UW.

Il Zespot medioznawca.com




Magazyn Medioznawcy. Istota komunikacji

numer 1-2(11-12)/2015

RELACJA Z SEMINARIUM NA

UW

Na stronie internetowej Osrodka
Analiz  Politolo-gicznych  za-
mieszczono relacje z semina-
rium, podczas ktérego studenci z
zespotu badawczego Laborato-
rium Badan Medioznawczych UW

czacy prasowych tekstow publi-
cystycznych poswieconych wy-
darzeniom na Krymie z lutego i
marca 2014 roku.

W dyskusji o wynikach przepro-

udziat: dr Jarostaw Cwiek-Kar-
powicz oraz pomystodawcy pro-
jektu — dr Karolina Brylska i dr
Tomasz Gackowski.

Seminarium prowadzit dr Olgierd
Annusewicz.

zapre-zentowali raport

doty-

wadzonego  badania  wazieli

W dniu 24 marca 2015 r. miato miejsce kolejne seminarium z cyklu ,Komentarze Politologiczne” pt. ,Aneksja Krymu w

polskiej publicystyce prasowej:

opowies¢, analiza, prognoza?”, w ktérym prezentowano raport Laboratorium Badan

Medioznawczych UW, dotyczacy prasowych tekstow publicystycznych, poSwieconych wydarzeniom na Krymie w okresie
lutego 1 marca 2014 r. W spotkaniu wzieli udziat dr Karolina Brylska, dr Tomasz Gackowski oraz dr Jarostaw Cwiek-
Karpowicz. Seminarium poprowadzit dr Olgierd Annusewicz.

dr Karolina Brylska, Laboratorium

Badan Medioznawczych UW

utrzymywanie sie stanu napiecia politycznego miedzy Rosja a panstwami Zachodu w
zwiazku z przewlekle trwajacym konfliktem.

W badanych tekstach prasowych wiodacy pozostaje dyskurs o zwyciezcy Rosji, a nie o
ofierze Ukrainie. Strona aktywna, skuteczna, dziatajaca jest Rosja, natomiast Ukraina
pozostaje bierna, uprzedmiotowiona, nieefektywna i wrecz po czesci sama sobie winna
(jako kraj niezmodernizowany, ktory nie wykorzystat szansy Pomaranczowej Rewolucji).

Il Zespot medioznawca.com

Zaprezentowany przez zespot LBM UW (pod kierownictwem dr. Karoliny Brylskiej i dr.
Tomasza Gackowskiego) raport odpowiada na nastepujace pytania:

czy i jak publicySci wyjasniali polskim czytelnikom przyczyny, przebieg i mozliwe
konsekwencje konfliktu?

jaka interpretacje wydarzen proponowali publicySci?

czy publicysci potrafili trafnie przewidywac rozwoj sytuacji?

jaki byt medialny obraz konfliktu krymskiego?

Na podstawie zrealizowanych badan, ktore dostepne sa tutaj, badacze sformutowali
nastepujace wnioski.

Polska publicystyka prasowa fragmentarycznie
poradzita sobie z wyzwaniem wyjaSniania i
prognozowania rozwoju wydarzen w zwigzku z
konfliktem krymskim. Autorzy analizowanych tekstow
trafnie przewidywali kilka watkow wydarzen: oderwanie
Krymu od Ukrainy, wprowadzenie sankcji wobec Rosji i
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RECEPCJA PLAKATOW
PROPAGANDOWYCH 1920
ROKU

Kierownikiem projektu jest dr Lu-
kasz Szurminski.

Il Zespot medioznawca.com

W Laboratorium Badan Medio-
znawczych UW zainicjowano
nowy projekt badawczy pod ro-
boczym tytutem Recepcja plaka-
tow propagandowych 1920 roku.

Celem projektu jest préba odpo-
wiedzi na pytanie, jak dzis od-
biorcy interpretuja przekazy pro-
pagandowe z minionej epoki.
Analizie zostanie poddanych 14
plakatow wybranych przez pra-
cownikéow Centralnej Biblioteki
Wojskowej im. Marszatka Jozefa
Pitsudskiego do publikacji pt. Rok
1920 plakaty.

W badaniu zostanie wykorzy-
stana metoda okulograficzna,
ktora jest czesto stosowana w
komercyjnych badaniach wize-
runku i marek, ale w Polsce nie
byta dotychczas wykorzysty-
wana do analizy przekazow pro-
pagandowych. Badanie okulo-
graficzne zostanie uzupetnione
badaniem ankietowym.
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RAPORTY Z MONITORINGU
KAMPANII SAMORZADOWEJ

Na stronie internetowej Krajowej
Rady Radiofonii i Telewizji opu-

blikowano raporty z monitoringu
kampanii przed wyborami samo-
rzgdowymi 2014. Analizowano
przebieg kampanii w gtéwnych
wydaniach serwisow informacyj-
nych (Wiadomosci TVP1, Pano-
rama TVP2, Informacje dnia TV
Trwam, Wydarzenia Polsat, Fakty
TVN) oraz w audycjach publicy-

stycznych stacji ogolno-pol-
skich: TVP1, TVP Info, Polsat
News, TVN24, TV Trwam.

Monitoringiem zostaty takze ob-
jete programy publicystyczne
wyemitowane we wskazanym
okresie przez 16 oddziatow re-
gionalnych Telewizji Polskiej
(Biatystok, Bydgoszcz, Gdansk,
Gorzow WIlkp., Katowice, Kielce,
Krakéw, Lublin, todz, Olsztyn,
Opole, Poznan, Rzeszow, Szcze-
cin, Warszawa, Wroctaw) oraz w
lokalnych telewizjach kablowych
(Bitgoraj, Krasnik, Pabianice,
Stupsk, Wabrzezno, Wtoctawek).

RAPORTY:

Monitoring wyborczy telewizyj-
nych serwiséw informacyjnych
(czesé ogodlnopolska)

Monitoring wyborczy telewizyj-
nych programow publicystycz-
nych (czes¢ ogdlnopolska)

Monitoring wyborczy telewizyj-
nych programoéw publicystycz-
nych oddziatéw regionalnych
TVP SA

Monitoring wyborczy telewizyj-
nych programoéw publicystycz-
nych w lokalnych telewizjach ka-
blowych.

Il Zespot medioznawca.com
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LIST PREZESA TVP TO
PROBA OTWARCIA NOWEGO
ROZDZIAtU

Opublikowany list nowego prezesa Telewizji Polskiej Janusza Daszczyniskiego do pracownikéw i wspot-

pracownikéw TVP SA rozumiem jako - z jednej strony — probe otwarcia nowego rozdziatu w telewizyj-

nych mediach publicznych, z drugiej — swoiste zaproszenie do dyskusji dla wszystkich ludzi mediow

publicznych oraz tych, ktérzy w szczegolnosci dostrzegajg wartos$¢ misji publicznej, ktora jest przeciez

najwazniejszym zadaniem najwiekszej grupy medialnej w Polsce.

Ze wskazanych przez prezesa
Daszczynskiego celéw, jakie
chciatby postawi¢ przed Telewi-
zjag Polska, przeziera stuszne
skadinad przeswiadczenie, iz na-
dawca publiczny nie powinien
ogladac sie na swojg komercyjng
konkurencje. Powinien wyzna-
czac¢ wtasne standardy — stan-
dardy misji publicznej, ktéra po-
trzebuje nowego ducha odnowy,
nie tylko cyfrowej, technologicz-
nej, ale przede wszystkim kon-
cepcyjnej oraz jakosciowe;.
Stworzenie swoistego autostan-
dardu bedzie nie lada wyzwa-
niem. Cho¢, bez watpienia, war-
tym podjecia. Zeby to jednak mo-
gto sie dokonac Telewizja Polska
musiataby w pierwszym momen-
cie zrozumie¢, w jakim miejscu
sie znajduje, w jakim punkcie —
zaréwno jesli chodzi o jakosc¢
oferty programowej, jej poziom,
realizowane cele i zadania, jak i
to jak bardzo (a moze nie az tak
bardzo jak powinna?) rézni sie od
nadawcow komercyjnych? Zeby
to stwierdzi¢ warto bytoby, aby
TVP SA poswiecita tej diagnozie

troche wiecej czasu — zbudowata
owg diagnoze na powaznych,
szeroko zakrojonych badaniach,
ktére pozwolg uchwyci¢ fenotyp
Telewizji Polskiej w XXI wieku.
Po6zniej powinna skonfrontowacé
to z analizami widowni, ich ocze-
kiwaniami, aspiracjami. Te row-
niez sie zmienity na przestrzeni
25 lat. Kiedy tego typu ekspertyzy
zostatyby zakornczone, trzeba
bytoby przyjrze¢ sie szczego-
towo réznicom, jakie dzielg na-
dawce publicznego od nadaw-
cow komercyjnych. Te obserwa-
cje mogg by¢ wielce pouczajgce
dla sposobu budowania anten
Telewizji Polskiej SA. Wreszcie
powyzsze ekspertyzy powinny
zostac przetozone na jezyk prak-
tyki. Innymi stowy — wdrazane,
krok po kroku, na kolegiach, ko-
laudacjach, naradach, a nie cho-
wane w gtebokich szufladach
réznych dziatow.

Tylko w taki spos6b mozna zo-
biektywizowac proces budowa-
nia standardu mediéw publicz-
nych. Tego typu badania mo-
gtyby stanowic zaréwno pretekst,
jak i argumentacje dla okreslo-
nych zmian dla wszystkich tych,
ktorzy na co dzien wspottworza
programy Telewizji Polskiej. Wy-
niki analiz poddane wspdlnej
konsultacji, a pozniej wdrozeniu?
Moze to wtasnie jedyna droga do

tego, by pojecie ,misji publicznej”
nie obstugiwato tak wielu pomy-
stéw i koncepcji, ktore nie maja z
nig de facto nic wspolnego.

Podsumowujac, we wskazanych
przez prezesa Daszczynskiego
generalnych celach, jakie stawia
przed TVP SA, zabrakio mi wia-
$nie wskazania procesu docho-
dzenia do nich. Takiej instrukcji
osiggania celow. Powyzszy aka-
pit dotyczacy potrzeby wieloa-
spektowych badan programoéw
nadawcy publicznego moze sta-
nowic¢ kapitalny punkt wyjscia dla
stworzenia owej mapy drogowe;.

Z drugiej zas strony pamietajmy,
ze to pierwszy taki list nowego
prezesa TVP SA. Nie sposdéb w
nim zawrze¢ wszystko. Jednak
zasygnalizowanie sposobu osig-
gniecia wymienionych celéw po-
winno wienczy¢ to otwierajgce
prace nowego prezesa przywita-
nie z ludzmi medidw publicz-
nych.

Mozliwe, ze zapowiedzig stwo-
rzenia takiej wtasnie mapy dro-
gowe]j jest wskazane w ostatnim
akapicie listu kolegium Spotki,
ktore ma byc¢ pierwszym, lecz nie
ostatnim, jesli chodzi o dyskusje
nad strategicznymi celami roz-
woju TVP SA, miejscem dyskusiji.
Oby. Na pewno bedziemy to
bacznie obserwowac.

10
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Konczac, wydaje sie, ze perspek-
tywa jednoosobowego zarzadza-
nia TVP SA przez prezesa Dasz-
czynskiego jest wielce niepraw-
dopodobna, dlatego tez komen-
towana lista siedmiu gtéwnych
celow zostanie zapewne uzupet-
niona o kolejne czternascie
(Srednio siedem na kazdego wi-
ceprezesa), kiedy Rada Nadzor-

cza TVP SA wytoni, a KRRIT za-
twierdzi (dokoptuje) nowych
cztonkéw trzyosobowego za-
rzagdu. Mozna bytoby wyrazi¢ na-
dzieje, zeby przynajmniej nowa,
szersza lista gtéwnych celow nie
zawierata w sobie tych, ktore sa
przeciwstawne, wykluczajace
sie. Gdyby jednak tak sie stato, to
mogtoby sie okazac, ze ewentu-
alne niespdjnosci, rozbieganie, a

nawet rozbiezne — nie tylko cele,
ale tez interesy — nie pozwolityby
ponownie realizowac¢ wielkiego
projektu nowoczesnych mediow
publicznych, wyznaczajacych
standardy wszystkim innym na-
dawcom. To jednak ryzyko wpi-
sane w strukture kazdego wielo-
osobowego zarzgdu.

[l Tomasz Gackowski

11
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CO ZA HISTORIA!

Co za historia! Jednak zycie pisze
najpiekniejsze scenariusze.

Stycha¢ powszechne wotanie o
etos. | o to, co ludzi tgczy, a nie
dzieli. Sprébujmy do czegos
dojsc¢.

Komorowski skazany za manife-
stacje przed Grobem Nieznanego
Zotnierza. W roz-prawie odwo-
tawcze] uczestniczyt sedzia
Kryze.

Potem w zwigzku NSZZ "Solidar-
nos¢”, zwigzany z UD, UW, a w
1997 wraz Janem Rokitg utwo-
rzyt Koto Konserwatywno-Lu-
dowe. | wtedy juz w AWS pod wo-
dza Mariana Krzaklewskiego,
przewodniczagcego NSZZ. Unia
Wolnosci  byta  koalicjantem
AWS.

W 2001 zwigzat sie z PO.

A teraz Duda. Na poczatku 2000
byt dziataczem UW, a wiec koali-
cjantem AWS i Komorowskiego.
Potem zwigzat sie z PiS, gdzie
funkcjonowat wspdlnie z Zong
Jana Rokity. Wraz z sedzig Kryze
byt w ministerstwie Ziobry w rza-
dzie.

Potem Duda pracowat w Patacu
przy prezydencie, az w koncu od-
szedt, gdy przyszedt Komorow-
ski. Teraz popiera go NSZZ "Soli-
darnos¢”, ktéra jest przeciw
Komo-rowskiemu.

Obaj panowie pracowali juz w
Patacu.

| pomocnicy znani z pewnego
programu TV. Komorowskiemu
pomaga Kaminski, ktéry byt w
PiS w momencie, gdy Komorow-
ski najbardziej z nim walczyt. A
wczesniej Kaminski byt w ZChN i
rzecznikiem komitetu kandydatki
na prezydenta HGW, ktora potem

byta w PO, ktore ostatecznie wal-
czyto z PiS, w ktérym byt Kamin-
ski. Potem Kaminski startowat
juz z list PO.

Natomiast Dudzie pomaga Kur-
ski, ktéry walczyt z UW. Kurski
nalezat do NSZZ "Solidarnos¢” i
byt w AWS, byt wiec koalicjantem
Komorowskiego. Odszedt do PiS,
apotem do LPR, ale wrécit do PiS,
skad zostat wykluczony, ale po-
tem znow przywrocony.

Obaj panowie odeszli z PiS, przez
moment zwalczali PiS, a teraz sie
wzajemnie zwalczajg.

Generalnie wszyscy panowie byli
zwigzani z AWS. Teraz przeciw-
nicy tamtej formacji sg za nimi.
Co za cudna historia. Co za seria-
lowe punkty zwrotne.

Polska mistrzem Polski.
B Jacek Wasilewski

12
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O DEBACIE, KTOREJ NIE

BYtO

TVN24 zaprasza na Debate ,Faktow” dotyczaca pakietu onkologicznego. Temat spotecznie wazny, kon-

trowersyjny, problematyczny, wiec warto o nim rozmawia¢ w pigtkowym prime timie. Prowadzenie od-

dane w rece Anity Werner. Format ciekawy, na pewno potrzebny, dajacy nadzieje na rzetelna, pogtebiona

publicystyke. Na tym jednak dobre wiesci sie konncza. Jakosé debaty pozostawia bowiem wiele do zy-

czenia - przede wszystkim potencjalnym telewidzom-pacjentom, czyli co czwartemu Polakowi, ktéry w

swoim zyciu zachoruje na raka i chciatby dowiedzie¢ sie, jakie szanse daje mu wprowadzona wtasnie

reforma.

NOWOTWORY DRUGA PRZYCZYNA ZGONO
150 tys. Polakéw uslyszy w tym roku, ze ma raka [T {elVJEE]
B

£

Debata 27 lutego zainauguro-
wata nowy format w TVN24. Od-
tad takie programy beda emito-
wane raz w miesigcu, kolejny ma
by¢ poswiecony Rosji. Nadawca
pozycjonuje debate jako zna-
czagce wydarzenie medialne: jest
relacjonowane na biezgco w por-
talu stacji, promowane wiele dni
wczesniej w internecie i na ante-
nie telewizyjnej. Do pierwszego
programu wybrany zostaje cie-
kawy, wazny temat. Pakiet onko-
logiczny co prawda dziata zaled-
wie od 7 tygodni, wiec mozna
dyskutowac, czy nie za wczesnie
na podsumowania, ale w po-
rzagdku — przyjmijmy, ze cos$ juz
mozna powiedzie¢.

Program zostat podzielony na
trzy czesci: najpierw rozmowa z
osobami, ktére chorowaty na no-
wotwor; nastepnie dyskusja z
czworgiem lekarzy (lekarka ro-
dzinna i tréjka profesoréw — spe-
cjalistow onkologéw), a na ko-
niec rozmowa one-to-one dzien-

nikarki z ministrem zdrowia Bar-
toszem Artukowiczem. Kazda
czesc¢ poprzedzona jest materia-
tem filmowym, minireportazem o
tresci human story.

Czesc¢ pierwsza: Jak sie zyje z ra-
kiem?*

Materiat filmowy (9,5 min.)
otwierajgcy pierwszg czesSc¢ de-
baty pokazuje historie dwéch pa-
cjentéw, ktérzy z podejrzeniem
nowotworu przechodzg okre-
Slone procedury medyczne. Wi-
dzimy rozmowy z bohaterami,
krotkie wypowiedzi lekarzy, zdje-
cia operacji. Nie styszymy nic o
opisie procedury, ktorg przecho-
dza (w pakiecie onkologicznym
czy bez?), w jakim czasie, z jakim
specjalista. Z catosci mozna wy-
ciggnac¢ jeden, mato nowatorski
wniosek: dobrze, ze pacjent
szybko znalazt sie na stole, to
znaczaco zwieksza jego szanse.

Nastepnie dziennikarka rozma-
wia z dwojka gosci, ktérzy choro-
wali na nowotwor: Barbarg Fa-
landysz i Andrzejem Komorow-
skim. Rozmowa (15 min.) ma in-
tymny charakter, dotyczy wy-
tacznie odczu¢ i opinii gosci i
prowadzacej. W tej czesci pro-

gramu pada 11 pytan dzienni-
karki, 7 z nich to pytania o opinie,
4 - o informacje (ale specyficzne,
caty czas w tonie rozméw o emo-
cjach: np. co pan pomyslat, czy
taka mysl pomogta etc.). Atmos-
fere rozmowy najlepiej oddaja
zresztg wybrane pytania prowa-
dzacej: To jak sie zmienia zycie,
jak sie styszy, ze to rak? Co pan
czut, kiedy dowiedziat sie pan, ze
ma raka? Co pan sobie pomyslat
wtedy, jak sie pan dowiedziat? A
panstwo kiedykolwiek mysleli o
tym w ten sposob, ze to jest cos,
co kazdego moze spotkaé, czy
raczej mysleliScie: nie, mnie to
nie spotka. Reasumujac — mija
niemal po6t godziny audycji po-
swieconej pakietowi onkologicz-
nemu i nic o tym pakiecie jeszcze
nie wiemy.

Czes¢ druga: Jakie konkretne py-
tanie zadatby pan ministrowi
zdrowia?

Drugg czesé¢ debaty rozpoczyna
materiat filmowy, ztozony gtéw-
nie z wypowiedzi lekarzy specja-
listéw (chirurgéw, onkologéw),
ktdrzy dzielg sie refleksjami m.in.
o tym, jak méwi sie pacjentowi, ze
ma raka, jak pacjenci reagujg na
te wiadomosé etc. Oglagdamy
réwniez wycinki rozméw z pa-
cjentami 1 kilka interesujacych
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danych (m.in. o zachorowalnosci
na nowotwory w Polsce) odczy-
tanych w offie.

Po reportazu dziennikarka zapra-
sza do rozmowy (22 min.): prof.
Alicje Chybicka, prof. Jacka Jas-
sema, prof. Wiestawa Jedrzej-
czaka i lek. med. Joanne Zabiel-
ska-Cieciuch (lekarz medycyny
rodzinnej, zrzeszona w Porozu-
mieniu Zielonogodrskim). Mozna
powiedzie¢, ze ta czes¢ debaty
jest najlepiej merytorycznie po-
prowadzong sposrod wszystkich
— proporcja pytan o informacje
(16) do pytan o opinie (10) jest
znaczgca. Problem w tym, ze
tylko kilka pytan o informacje
otwiera istotne, merytoryczne
watki dyskusji (np. Pani profesor,
czy ma pani jakies uwagi do
ewentualnej modyfikacji pakietu
onkologicznego? lub To z czym,
panie profesorze, ma pan naj-
wiekszy problem?, Co w pierw-
szej kolejnosci by pan zmienit?),
natomiast wiekszo$¢ z nich ma
na celu doprecyzowanie wypo-
wiedzi goscia, ktdéra nie jest me-
rytoryczng odpowiedzig na za-
dane pytanie. Styszymy tez kilka
pytan niewnoszacych wiele do
dyskusji o przedmiocie sporu, ja-
kim jest pakiet onkologiczny (np.
Jakie by pan konkretne pytanie
zadat pan ministrowi zdrowia,
ktory bedzie za chwile w tym stu-
diu moim gosciem?) i zadanych
nieodpowiedniemu adresatowi
(Czy ma pan obawy, czy rzeczy-
wiscie tego finansowania starczy
w ramach tego pakietu onkolo-
gicznego w takim systemie?). Co
wiecej — prowadzgaca nie reaguje
w kluczowych momentach dys-
kusji, kiedy dochodzi do rozbiez-
nosci miedzy opiniami gosci w
zasadniczych kwestiach: gdy np.
prof. Jedrzejczak twierdzi, ze
zwotywanie konsylium specjali-
stow jest problematyczne i op6z-
nia leczenie, prof. Chybicka od-
powiada, ze w jej placéwce jest to

naturalne i nie stanowi problemu.
Mozna wyobrazi¢ sobie, ze rolg
dziennikarki bytoby w tym mo-
mencie okreslenie dlaczego dwaj
eksperci tej samej specjalizacji
mocno réznig sie w tej sprawie —
dlaczego w jednym szpitalu kon-
sylia dziatajg, a w innym nie? Ten
watek zostaje jednak porzucony i
niewyjasniony.

Czes¢ trzecia: Co pan sobie my-
$li, jak pan to styszy?

Ostatnig czes¢ debaty rozpo-
czyna materiat (8 min.) poswie-
cony systemowi leczenia nowo-
tworow w Wielkiej Brytanii. Re-
portaz zawiera wypowiedzi eks-
pertow, lekarzy, chorych — w tym
takze Polakow, a catos¢ spina
klamrag human story wyleczo-
nego Brytyjczyka). Po materiale
dziennikarka rozpoczyna roz-
mowe (16 min.) z ministrem
zdrowia Bartoszem Artukowi-
czem, ktdra zresztg zostaje prze-
rwana jeszcze jednym, krotkim
materiatem filmowym o pomyt-
kach w diagnozach lekarskich.
Prowadzgca zadaje ministrowi 9
pytan o informacje (w tym po-
wtérzenia) i 8 pytan o opinie —
znowu, niewiele wnoszacych
wiedzy merytorycznej (np. Jedna
z pacjentek powiedziata: ,dzie-
kuje, ze tu sie znalaztam z tg cho-
robg, czyli w Anglii". Co pan sobie
mysli, jak pan to styszy, cos ta-
kiego? Lub Czy powiedziatby pan
dzisiaj, ze pakiet onkologiczny to
pana sukces? Lub Czy wierzy
pan, ze takie opdznione diagnozy
sie nie zdarzg albo ze bedzie sie
ich zdarza¢ mniej?). Co ciekawe,
az 17 interwencji dziennikarskich
(czyli wejsé w stowo goscia) nie
ma charakteru pytan, tylko pole-
miki (najczesciej w nawigzaniu
do stéw poprzednich gosci). Wio-
dacym modelem zadawania py-
tan jest przytaczanie opinii leka-
rzy i pacjentow i proszenie go-
Scia o odnoszenie sie do nich. W

tym kontekscie w pewnym mo-
mencie dyskus;ji dochodzi
zresztg do dosc kuriozalnej sytu-
acji: na stowa ministra, przyta-
czajacego globalne statystyki na
temat dziatania pakietu, dzienni-
karka odpowiada: Ja bardzo do-
ceniam panie ministrze staty-
styki, ale ja bym bardziej chciata
o realnych faktach i realnych
spostrzezeniach, ktoére.. Mamy
wiec wniosek, ze pojedyncze opi-
nie sg istotniejsze niz dane staty-
styczne, dajgce jednak jakis bar-
dziej genralny oglad sytuaciji.

Czyli: co w pierwszej kolejnosci
do naprawy?

Wydaje sie, ze po zaproponowa-
nym przez TVN24 formacie
mozna bytoby oczekiwac o wiele
wiecej. Po pierwsze, skoro to de-
bata, to nalezatoby spodziewac
sie rozmowy co najmniej dwéch
stron sporu. | owszem, mieliSmy
kilka stron sporu, tyle ze nie w
jednym czasie i nie w rozmowie
ze soba. Po drugie, podejmujemy
niezwykle skomplikowang mate-
rie, na ktorej niewiele osob sie
zna — dlatego tak znaczacy jest
brak na poczatku chocby skroto-
wej informacji, czym jest pakiet
onkologiczny i jakie s jego naj-
wazniejsze zatozenia. Oczywi-
§cie mowiono o tym na przetomie
roku, ministerstwo przeprowa-
dzito nawet kampanie informa-
cyjng, ale mozna z dos¢ duzym
prawdopodobienstwem zatozyg,
ze wiekszos¢é widowni w studiu i
przed telewizorami wtasnie po to
postanowita poswieci¢ pottorej
godziny, zeby czegos sie o tym -
skomplikowanym przeciez - pa-
kiecie dowiedziec.

W tym zdobywaniu wiedzy nie
pomogta niestety forma wiek-
szo$ci pytan zadawanych go-
sciom przez prowadzaca - w de-
bacie, w ktérej mamy dowiedzie¢
sie, czy pakiet dziata czy nie
dziata, poznajemy przede
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wszystkim uczucia i oceny gosci.
Tez pewnie wazne, ubarwiajgce
przekaz, tylko niewiele méwiagce
o merytoryce i logistyce funkcjo-
nowania pakietu jako takiego.
Ten aspekt debaty dobrze ilu-
struje zresztg sam jej poczatek.
Prowadzgca rzuca do gosci pyta-
nie Jak zyje sie z rakiem?, zapada
cisza, ktérg przerywa Barbara
Falandysz stowami Ale pytanie!
Bezradna dziennikarka odpo-
wiada: Od czego$ trzeba za-
czgC.... Po obejrzeniu catosci za-
sadne wiec wydaje sie pytanie: o
czym w zasadzie jest ta debata?
O chorowaniu na raka w Polsce?
O motywowaniu sie do pokony-
wania raka? Czy o pakiecie onko-
logicznym?

Podobnie — w ustalaniu faktow o
dziataniu pakietu nie pomagata
momentami nachalna wrecz
emocjonalizacja przekazu (za-
réwno w materiatach filmowych,
jak i pytaniach prowadzacej).
Personifikowanie problemu i
sprowadzanie go do pojedyn-
czych pacjentow zamiast pew-
nego panoramicznego spojrze-
nia na sprawe zaburza rzetelny
oglad. Znowu - takie ujecie moze
by¢ poruszajgce i nawet czesc
widzow ciekawié, ale niekoniecz-
nie pomaga w analizie meryto-
rycznego zagadnienia, jakim jest
funkcjonowanie pakietu onkolo-
gicznego.

Takie sformatowanie audycji
skutkowato jeszcze jednym, dos¢
istotnym dla polskiej publicystyki
w ogole zjawiskiem: goscie dos¢

skutecznie, positkujac sie tech-
nika pomostowania (bridging),
przekierowywali dyskusje na wy-
godne dla siebie tory, unikali od-
powiedzi na pytania, przekazy-
wali tresci istotne ze swojego, a
nie widza punktu widzenia. Naj-
sprawniej robit to, zdaje sie, mini-
ster Artukowicz, ale goscie dru-
giej czeSci debaty réwniez w du-
zej mierze zdecydowali o tresci
rozmowy. Chwilami  zreszta
mozna byto mieé¢ wrazenie, ze
dziennikarka jest fragmentarycz-
nie przygotowana do poprowa-
dzenia programu. Najbardziej wi-
doczne stato sie to w momencie,
gdy minister Artukowicz zaprze-
czyt wypowiedzi prof. Jacka Jas-
sema na temat prawa lekarza
specjalisty do wystawiania tzw.
zielonej karty. Profesor twierdzit,
ze to niemozliwe, minister — ze
przeciwnie, specjalista rowniez
moze karte wystawic i jest to za-
pisane w ustawie. Dziennikarka
niestety nie potrafita jedno-
znacznie wskaza¢, kto maracje —
a przeciez moéwiono o (rze-
komo?) jednym z najwazniej-
szych zapiséw ustawy, ktorej do-
tyczyta debata.

I na razie stawiamy kropke...

Skutek takiej organizacji pro-
gramu mozna wskaza¢ najpro-
sciej w nastepujacy sposob: w
ciggu 76 minut audycji w dobrym
czasie antenowym poruszono
(fragmentarycznie i bez jedno-
znacznych rozstrzygnieé) jedynie
trzy merytoryczne watki dziata-

nia pakietu onkologicznego: kon-
sylia lekarskie, kontrowersje z
wyceng procedur medycznych i
problem "dwoch predkosci” do-
stepu do leczenia onkologicz-
nego. Wszystko to w wiodacej
stacji informacyjnej w Polsce,
ktora wyznacza standardy nie
tylko estetyczne, ale i meryto-
ryczne przygotowywania progra-
mow newsowych i publicystycz-
nych. Widzowie majg prawo — a
wrecz obowigzek — oczekiwaé w
tej sytuacji najwyzszej jakosci in-
formacji i komentarza.
Tymczasem brak tej jakoSci w
opisywanej audycji jest wyjat-
kowo dojmujacy: zachorowania
na nowotwory to bardzo po-
wazny problem spoteczny, o kt6-
rym powinniSmy w sposob po-
gtebiony, powaznie dyskutowac.
A tak, po niemal pottorej godziny,
wiemy niewiele wiecej oprocz
tego, ze konflikt ministra zdrowia
z Porozumieniem Zielonogdr-
skim trwa, a pacjenci chorujag na
raka i to jest bardzo smutne.
Oczywiscie mozna i tak, tylko
chyba najpierw trzeba zadac so-
bie pytanie: czy jesteSmy po-
wazng telewizjg informacyjna
czy tez emitujemy melodramaty,
opisywane tylko powaznym to-
nem?

« Srodtytuty stanowig cytaty z
wypowiedzi prowadzgcej debate.

[l Karolina Brylska
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READY, STEADY, GOOO...!

Hillary Rodham Clinton has squared up to the last political marathon of her life. If she loses, it will rather

be against herself than a rival. In this punishing, 18-month long, political running race the stakes are

high. Itis not only about winning politically and publically. It is more 'House of Cards' type of competition:

apart from the 'regular’ pressure to be number one, the fight between the next Clinton and the next Bush

is fueled by an additional incentive: intra-family ambition.

[POLISH VERSION BELOW|

As distinct from the 2012 presi-
dential campaign, the race conc-
luding in November 2016, already
ironically nicknamed by some of
the American media as 'sweet
sixteen' (in the U.S. the sixteenth
birthday is a meticulously orga-
nized and sumptuously celebra-
ted party) will play out rather on
the basis of personality, values
and innovativeness of the cam-
paign, while the programs and
the economic situation of the co-
untry will play a lesser role. With
one significant exception. But we
will get to that later.

Tactics and image

The campaign staff failed to enti-
rely blear HRC's domineering na-
ture, the evidence of which is the
campaign's logo exposed mainly
in the Web for now. A huge, blue
H with a red arrow in the centre

leaves no doubt that it is HER
who rules indivisibly in the very
heart of the campaign. This is a
great pretext for the Republicans
to trickle malicious remarks that
Hillary features her ego every
step of the way.

However, it is worth to take a clo-
ser look at the communications
tactics adopted by the woman
perceived by a major part of the
electorate as Lady Macbeth of
the American political scene. The
image starting point may not be
the best, but the opening spot for
her campaign, where Hillary, in a
slightly cocky way, announces
that America requires champions
and she wants to be that cham-
pion, has the sort of easiness that
the former Secretary of State ne-
eds like air to breathe in order to
reinvent and reform her public
image of a cold, power-thirsty
woman, who lacks any sense of
humor and distance towards her-
self. Not to mention the natural,
difficult to define charm Obama
seduced the voters with... After
watching another video twitted
by the candidate (a coverage of a
meeting with students in Monti-
cello dated 14th of April 2015) it
seems like the old demons are
coming back...being distant and
statuesque. But it is merely the
appearance. Anyone who at that
moment naively believed that
Hillary had not done any work on
herself should quickly jump to
another twitter clip. The 23 minu-
tes of HRC's speech at the Wo-
men in the World congress is an

oratorical masterpiece. We can
see and hear a woman who is
strong and friendly, determined
and smiling, professional and
subtle all at the same time. One
may think: 'wow'l A new star is
born! If in the months to come
Hillary holds this manner of com-
munication in relation to the vo-
ters and the media, her critics
shall freeze open-mouthed with
fear.

The HRC staff is a creative bunch
and keeps looking for new tricks
to create and tweak the new
image of the former senator.
Launching the campaign with a
cross-country road trip in an ave-
rage mini-van accompanied by
merely a handful of security
agents and coworkers, inter-
woven with random meetings
with voters, is an idea that is bril-
liant in its simplicity and effi-
ciency. Going to lowa, Hillary
Clinton wanted to be perceived
as a person who is open and in-
terested with the problems of
normal people, not one focused
on Washington political games.
She accomplished that goal
thanks to social networks. They
give the candidates certain auto-
nomy in creating their public
image. The effect? While Mrs.
Clinton is chatting to regular
Americans, uninterrupted by the
ubiquitous intrusiveness of TV
camera, the risk of multiplying
media blunders decreases signi-
ficantly, Hillary's aversion to jo-
urnalists remains unnoticed and
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the information still reaches the
interested parties.

After 8 weeks of the official cam-
paign it is clearly visible that Hil-
lary keeps working on improving
the quality of her public appea-
rances and the tactics of her staff
is based on skillful and deft war-
ming of her image and reaching
out to average citizens in person,
'transmitted' on the Internet. One
might think this is so easy...

The opponents who want to point
their fingers at HRC's age (67)
should just honestly admit that
whatever number her birth certi-
ficate presents, she simply exu-
des youthful energy. Calling up
her image and fashion choices
from the previous campaign, it is
safe to say that 8 years forward
she looks much more elegant
and the recurrent comments re-
garding her hair will soon trans-
late into 'The Hillary, please’
requests of regular Americans in
hair salons.

The TV image of the most popu-
lar actress of the American poli-
tical scene will be composed of
three elements: appearances in
lifestyle programs, conversations
with famous journalists and de-
bates with the opponent. Hence,
we can already anticipate to see
the former Secretary of State
wearing a Santa hat and singing
Christmas carols with Jimmy
Fallon in December as well as ex-
changing views with Anderson
Cooper come springtime, remini-
scent of a duel between two blue-
eyed gunmen at high noon. In
both cases the candidate is bo-
und to do well. While debating
Jeb Bush (if he is nominated),
Clinton shall have at her disposal
what American economists call
'the competitive advantage'. The
easiness at maneuvering a my-
riad of complicated economic or
foreign affairs subjects will be
the effect of what is most likely
the best possible substantive

preparation to take the office of
the president that is at the hands
of the candidate: legal education,
function of the First Lady, two
terms of office as a senator, one
term of office as the Secretary of
State and last but not least her
husband's — the former presi-
dent's — expertise at hand. While
it is true that Bush has two for-
mer presidents in his family, his
own experience is limited to
being the governor of Florida.

A separate subject will be crea-
ting the candidate's image in ad-
vertising spots appearing in
American cable and national te-
levision channels. With current
legal regulations concerning fi-
nancing campaigns, changed in
2010 by the jurisdiction of Ameri-
can courts of law, the influx of
spots produced by the super
PAC's, including negative ones, is
more than inevitable. The Repu-
blicans will consistently point out
all of the mistakes and miscom-
munications from the past. Part
of those can be dealt with by pre-
empting the blows and pre-esta-
blishing the agenda. Let's use our
imagination.. The HRC's staff
shoots a spot which begins with
a reader's voice saying: It does
not matter what happens to you
in life, it matters how you react to
it. Next, we can see all of Hillary's
'failures’. the Monica Lewinksy
scandal and Hillary's reaction
which was forgiving her husband,
losing the pre-election to Barack
Obama, reigning the negative
emotions and accepting the of-
fice of the Secretary of State, fi-
nally health problems and re-
covering to full activeness. Only
subtle, calm music in the bac-
kground. At the end, the reader's
voice saying that regardless of
the situation, Hillary has been
able to surmount the obstacles
and she will be able to do so also
when America is faced with grave
challenges. A clip conveying this
type of message produced at the

launch of the campaign would
take all the arguments from the
Republicans' hands and end the
discussion before it had an
opportunity to start.

It looks like HRC's past stumbles
cannot damage the candidate's
image anymore. Itis, however, in-
teresting how her staff tackles
the new ones. Accusations of ac-
cepting multi-million donations
to the account of the Clintons fo-
undation from many foreign do-
nors, looking for favor of the
American government or of a
personal favoritism of one of the
Clinton spouses, reported at the
beginning of the year even by
“The New York Times", will prove
much more difficult to neutralize
in the media. The scandal regar-
ding the use of a private email
account to correspond while hol-
ding the office of the Secretary of
State seems, by comparison, like
a meaningless media swirl.

The Internet

For the time being it is difficult to
speculate which of the Internet-
based elements of the campaign
will significantly influence the re-
sult of the election. As far as
novelties are concerned the me-
dia, in their Internet mutations,
have been using some recently
popular mobile applications like
Snapchat to publicize political
subjects. Whether the campaign
staff continues in this direction —
we shall find out within six mon-
ths. One thing is certain. The Re-
publicans have done their social
network homework and will not
repeat the mistake made 8 years
ago and let the Democrats leap
far in the technological race for
power over the Internet. The In-
ternet experts in both parties, be-
sides creating picture narratives
in social networks, will be kee-
ping track of voting preferences
around the Web on a massive
scale. The size of such surveil-
lance was revealed in 2012 by the
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then Chief of Staff of Obama's
campaign, Jim Messina, who,
after winning the election, admit-
ted in a press interview, that each
citizen residing in battle ground
states was ascribed their own
identification number in the data-
base and thanks to the analysis
of personal information the staff,
using computer simulations, was
examining the susceptibility of a
given individual to grant support
to a specific proposal of presi-
dent Obama running for the office
for the second time. Both campa-
ign machines are perfectly aware
of the fact that the Web is not
only pictures on Twitter or di-
sappearing stories on Snapchat.
It is terabytes of data, which, pro-
perly researched and analyzed,
can be the key to success once
again.

Republicans and economics

After the first six months of a
two-year cycle of the American
presidential campaigns there is
no David among the Democrats
that could face Goliath — Hillary.
The economy is also in favor of
HRC.

The economic situation of the
United States is improving not
only in the statistic indices but
also in the public awareness. Ad-
mittedly, three quarters of the
Democrats supporters and over a
half of the Republicans followers
think that the economic stratifi-
cation in the USA is increasing,
yet the results of the Bloomberg
Politics poll conducted mid-April
claim that for the first time since
2009, the economic achieve-
ments of Barack Obama’'s admi-
nistration have been judged as
positive instead of negative by
the majority of the society (49%
to 46%).

The thing that can influence the
election result in the USA, besi-
des the ability to produce adequ-

ate narrative pinpointing the so-
cial moods, is geopolitics. The hi-
story of the American presiden-
tial election shows that while vo-
ting average Americans are not
guided by the candidates’ propo-
sals concerning the foreign po-
licy, but the attitude of Russia
and its confrontational actions
force the electoral rivals to
express their opinions on such
subjects as sending troops
abroad and stimulate the que-
stions regarding the position of
the USA in the worldwide geopo-
litical puzzle, where a bipolar
division of the world has become
the tune of the past a while ago.

Bush junior announced infor-
mally his running a month ago,
but he is not the only one on the
right side of the political scene.
Recently, “The New Yorker" has
released a cover with a mea-
ningful picture of a sports chan-
ging room filled with the Republi-
can presidential candidates and
Hillary peeking inside. Even
within the Bush clan not every-
one is happy about Jeb's deci-
sion. His mother, Barbara Bush,
publically complained a year ago,
that the American politics had
had enough of Bushes and Clin-
tons. George W. is probably alre-
ady wondering if his brother's
prospective presidency is not
judged better than his own, al-
though in this case Hillary is in a
similar position. Her husband's
dilemmas are alike.

Therefore, we have a double fore-
cast: 'House of Clinton's' and
'Bush's Cards'. Will the Ameri-
cans treat themselves to a politi-
cal dynasty?

*k%

Hillary Rodham Clinton staneta
do ostatniego politycznego ma-
ratonu swojego zycia. Jesli prze-
gra, to prawdopodobnie bardziej
ze soba niz z kontrkandydatem.

W tym morderczym, péttorarocz-
nym, politycznym biegu z prze-
szkodami nie chodzi jedynie o
zwyciestwo w wymiarze poli-
tyczno-publicznym. Tu jak w Ho-
use of Cards oprocz zwyktego
parcia na wygrang, walke miedzy
kolejnym Clintonem a kolejnym
Bushem na szczytach amerykan-
skiej wtadzy, napedza dodatkowy
bodziec: ambicje wewnatrz-ro-
dzinne.

W odrdéznieniu od kampanii pre-
zydenckiej z 2012 roku wyscig,
ktérego finisz obejrzymy w listo-
padzie 2016 roku, okreslany juz
ironicznie w niektérych amery-
kanskich mediach jako ,stodka
16-stka" (w USA 16. urodziny to
drobiazgowo przygotowywana i
hucznie celebrowana impreza),
rozegra sie raczej na osobowo-
sci, wartosci i innowacyjnosc
kampanii, mniejsze znaczenie
beda miaty programy i sytuacja
ekonomiczna w kraju. Z jednym
znaczgcym wyjatkiem. Ale o tym
na koniec.

Taktyka i wizerunek

Wtadczego charakteru HRC nie
udato sie sztabowi zupetnie za-
mgli¢, czego dowodem jest logo
kampanii eksponowane na razie
gtownie w sieci. Wielkie niebie-
skie "H" z czerwong strzatkg po-
srodku nie pozostawia chocby
oparow watpliwosci, ze w cen-
trum kampanii niepodzielnie pa-
nuje wiasnie ONA. Dla Republika-
now to sSwietny pretekst do sg-
czenia ztosliwosci, ze Hillary na
kazdym kroku eksponuje swoje
ego.

Warto jednak przyjrzec sie uwaz-
niej taktyce komunikacyjnej, jaka
przyjeta ta, ktérag czesc elektoratu
w USA odbiera jako Lady Makbet
amerykanskiej sceny politycznej.
Wizerunkowy punkt wyjscia nie
jest najlepszy, ale spot otwiera-
jacy kampanie kandydatki, gdzie
Hillary nieco bunczucznie ogta-
sza, ze Ameryka potrzebuje

18



Magazyn Medioznawcy. Istota komunikacji

numer 1-2(11-12)/2015

championdw i ona chce by¢ ta-
kim championem, niesie pewng
lekkos¢, ktorej byta Sekretarz
Stanu potrzebuje niczym powie-
trza, zeby przeora¢ i na nowo
uformowac swdj publiczny wize-
runek zimnej, zadnej wtadzy ko-
biety, z problemem braku poczu-
cia humoru i dystansu do siebie.
O naturalnym, trudno definiowal-
nym wdzieku, ktérym uwodzit
wyborcow Obama, nie wspomi-
najac.. Po obejrzeniu kolejnego
wideo umieszczonego na twitte-
rowym koncie kandydatki (rela-
cja ze spotkania ze studentami w
Monticello z 14 kwietnia 2015
roku) wydaje sie, wracajg stare
demony..., czyli dystans i posg-
gowosc. Ale to tylko pozory. Ci,
ktorzy w tym momencie pomy-
Sleli naiwnie, ze Hillary nie wyko-
nata pracy nad sobg, powinni
szybko przejs¢ do kolejnego
klipu. Dwudziestotrzyminutowe
przemowienie HRC na kongresie
Women in the World to oratorski
majstersztyk. Widzimy i sty-
szymy kobiete silng, ale i przyja-
zZng, zdeterminowang, ale
usmiechnieta, profesjonalng i
jednoczes$nie subtelng. Mozna
pomysle¢: "wow"! Narodzita sie
nowa gwiazda! Jesli w najbliz-
szych miesigcach Hillary uda sie
utrzymac ten sposob komunika-
cji w relacji z wyborcami i me-
diami, jej krytycy zastygna w gry-
masie z otwartymi z przerazenia
ustami.

Sztab HRC jest kreatywny 1 szuka
trikéw budujacych nowy wizeru-
nek bytej pani senator. Otwiera-
jaca kampanie podréz po kraju
zwyktym vanem w towarzystwie
zaledwie kilku agentéw ochrony i
wspotpracownikow, przetykana
spotkaniami z przypadkowymi
wyborcami, to genialny w swej
prostocie i skutecznosci pomyst.
Jadagc do lowa Hillary Clinton
pragneta stworzy¢ wrazenie
osoby otwartej, zainteresowane;j
problemami zwyktych ludzi, nie-
skupionej na waszyngtonskich

rozgrywkach. | to udato sie jej
dzieki portalom spotecznoscio-
wym. Dajg one kandydatom
pewng autonomie w ksztattowa-
niu  publicznego  wizerunku.
Efekt? W czasie pozbawionych
nachalnosci telewizyjnych kamer
pogawedek pani Clinton ze zwy-
ktymi Amerykanami ryzyko mul-
tiplikowania medialnej wpadki
znaczgco spada, nieche¢ Hillary
do dziennikarzy nie ma okazji
wyjs¢ na wierzch, a informacja i
tak trafia do zainteresowanych.

Po o$miu tygodniach jej oficjal-
nej kampanii wida¢, ze Hillary
pracuje nad jakoScig wystapien
publicznych, a taktyka sztabu be-
dzie polega¢ na umiejetnym
ocieplaniu jej wizerunku i wycho-
dzeniu do zwyklych ludzi
.transmitowanym" w sieci. Wy-
dawac by sie mogto — takie pro-
ste...

Przeciwnicy, ktorzy bedg chcieli
wytyka¢ HRC wiek (67 lat), po-
winni uczciwie przyznag, ze me-
tryka metryka, a ona, jak na razie,
emanuje miodziencza energia.
Przywotujgc jej wizerunek i gar-
derobe z poprzedniej kampanii,
mozna zaryzykowaé stwierdze-
nie, ze osiem lat pozniej wyglada
bardziej elegancko, a odwieczne
komentarze dotyczace jej fryzury
zamienig sie wkrotce na prosby
zwyktych Amerykanek formuto-
wane w salonach fryzjerskich:
.Na Hillary, prosze".

Telewizyjny wizerunek najbar-
dziej znanej aktorki amerykan-
skiej sceny politycznej beda bu-
dowac trzy elementy: wystepy w
lifestylowych programach, roz-
mowy ze znanymi dziennika-
rzami oraz debaty z kontrkandy-
datem. Wyczekiwac¢ wiec mozna
juz w grudniu na bytg Sekretarz
Stanu u Jimmiego Fallona, pod-
Spiewujaca kolede w mikotajowej
czapce oraz na jej wiosenng wy-
miane pogladéw z Andersonem
Cooperem, przypominajaca poje-

dynek btekitnookich rewolwe-
rowcow w samo potudnie. W obu
przypadkach kandydatka po-
winna sobie poradzi¢. W deba-
tach z Jebbem Bushem (o ile ten
zdobedzie nominacje) Clinton
bedzie dysponowac¢ czyms, co
amerykancy ekonomisci nazy-
wajg competitive advantage, czyli
przewagg konkurencyjng. Swo-
boda w poruszaniu sie po wielu
skomplikowanych tematach go-
spodarczych czy zagranicznych
bedzie efektem chyba najlep-
szego mozliwego przygotowania
merytorycznego do  objecia
urzedu prezydenta, jakim dyspo-
nuje kandydatka, czyli: wyksztat-
ceniem prawniczym, funkcja
pierwszej damy, dwoma kaden-
cjami na urzedzie senatora, ka-
dencjg Sekretarza Stanu i — last
but not least —mezem — bylym
prezydentem na podoredziu.
Bush posiada w rodzinie wpraw-
dzie dwoch prezydentow, ale
witasne doswiadczenie ogranicza
sie tylko do gubernatorskiego za-
rzagdzania Floryda.

Osobnym tematem bedzie krea-
cja wizerunku kandydatki w spo-
tach reklamowych pojawiajacych
sie w amerykanskich telewizjach
kablowych i ogdlnokrajowych.
Przy  obecnych regulacjach
prawnych dotyczacych finanso-
wania kampanii, zmienionych w
2010 roku przez orzecznictwo
amerykanskich sgdow, zalew re-
klam produkowanych przez su-
per PAC's, w tym tych negatyw-
nych, jest wiecej niz pewny. Re-
publikanie bedag Hillary Clinton
konsekwentnie punktowac¢ za
btedy i niejasnosci z przesztosci.
Z czesciag z nich mozna by sobie
poradzi¢, uprzedzajgc uderzenie
przeciwnika i ustalajgc wczesniej
agende. Uruchommy wyobraz-
nie... Sztab HRC produkuje spot,
w ktorym lektor rozpoczyna, mo-
wigc: "Niewazne, jakie rzeczy
spotykajg Cie w zyciu, wazne, jak
na nie reagujesz”. | pokazuje po
kolei wszystkie ,porazki" Hillary:
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skandal z udziatem Moniki Le-
winsky i reakcje  Hillary,
czyli przebaczenie mezowi, afere
Whitewater i brak dowodéw na
przestepstwo, przegrang w pra-
wyborach z Barackiem Obamg, a
potem opanowanie negatywnych
emocji i przyjecie posady Sekre-
tarza Stanu, w koncu problemy
zdrowotne i powrot do petnej ak-
tywnosci. W tle tylko delikatna,
spokojna muzyka. Na koniec po-
nownie gtos lektora, méwiacy, ze
niezaleznie od sytuacji Hillary
umiata sobie poradzi¢ z proble-
mami i tak tez bedzie, kiedy Ame-
ryka stanie przed powaznymi wy-
zwaniami. Klip z tego typu prze-
kazem wyprodukowany na po-
czatku kampanii wytracitby Re-
publikanom argumenty z reki i
skonczyt dyskusje zanim ta zdg-
zytaby sie zaczggé.

Wydaje sie, ze stare potkniecia
HRC juz nie zaszkodzg wizerun-
kowi kandydatki. Interesujace,
jak sztabowcy poradzg sobie z
nowymi. Oskarzenia o przyjmo-
wanie wielomilionowych dotacji
na konto fundacji Clintonéw od
wielu zagranicznych darczyn-
cow, ktorym zalezato na przy-
chylnosci amerykanskiego rzadu
albo osobistej protekcji ktéregos
z matzonkow Clinton, o czym pi-
sat na poczatku roku nawet ,New
York Times", bedg znacznie trud-
niejsze do medialnej neutraliza-
cji. Afera z wykorzystywaniem
prywatnego maila do korespon-
dencji w czasie piastowania
przez HRC urzedu Sekretarza
Stanu wydaje sie przy tym niei-
stotnym zawirowaniem medial-
nym.

Internet

Na razie trudno snué spekulacje,
ktory z elementéw kampanii pro-
wadzonej w Internecie wptynie
na wynik wyboréw. Jesli chodzi o
nowosci, to media w swoich mu-
tacjach internetowych wykorzy-
stujg do rozpowszechniania te-
matow politycznych  mobilne

aplikacje znane od jakiegos
czasu, np. Snapchat. Czy sztaby
pojda w tym kierunku? Dowiemy
sie w ciggu pot roku. Jedno jest
pewne: Republikanie odrobili sie-
ciowg lekcje i nie dadzg daleko
odskoczy¢ Demokratom w tech-
nologicznym wyscigu po wtadze
w Internecie, tak jak to miato
miejsce osiem lat temu. Interne-
towi specjalisci w obu partiach
oprécz budowania obrazkowych
narracji w portalach spoteczno-
sciowych, bedg rowniez sledzic¢
preferencje wyborcze obywateli
w sieci na masowg skale. Roz-
miar takiej inwigilacji ujawnit w
2012 roku 6wczesny szef sztabu
Obamy Jim Messina, ktéry po
zwycieskiej kampanii przyznat w
wywiadzie prasowym, ze kazdy
obywatel zamieszkujacy w battle
ground states otrzymat swoj wia-
sny numer w bazie danych i
dzieki analizie zgromadzonych o
nim wiadomosci sztab za po-
mocg symulacji komputerowych
badat podatnos¢ danej jednostki
na udzielenie poparcia dla kon-
kretnej propozycji prezydenta
Obamy kandydujgcego ponownie
na urzad. Obie maszyny kampa-
nijne doskonale wiedzg, ze sie¢
to nie tylko obrazki na Twitterze
czy znikajgce historyjki na Sna-
pchat. To terabajty danych, kto-
rych przeszukiwanie i analiza
moga i tym razem by¢ kluczem
do zwyciestwa.

Republikanie i ekonomia

Po pierwszym poétroczu dwulet-
niego cyklu amerykanskich kam-
panii prezydenckich wsrod De-
mokratow nie widac¢ biblijnego
Dawida, ktory miatby odwage
stang¢é naprzeciwko Goliata
— Hillary. HRC sprzyja takze stan
gospodarki.

Sytuacja ekonomiczna Stanow
Zjednoczonych polepsza sie za-
rowno we wskaznikach staty-
stycznych, jak i w Swiadomosci
spotecznej. Wprawdzie trzy

czwarte popierajgcych Demokra-
tow i ponad potowa zwolennikow
Republikanow uwaza, ze rozwar-
stwienie ekonomiczne w USA na-
rasta, jednakze z sondazu Blo-
omberg Politics przeprowadzo-
nego w potowie kwietnia wynika,
ze po raz pierwszy od 2009 roku
dokonania Baracka Obamy w
ekonomii zostaty ocenione przez
wiekszg czesS¢ spoteczenstwa
jako pozytywne, a nie negatywne
(49 do 46 proc.).

Tym, co oprécz umiejetnosci wy-
produkowania odpowiedniej, tra-
fiajgcej w nastroje spoteczne
narracji, moze wptyna¢ na wynik
wyborczy w USA jest geopoli-
tyka. Historia amerykanskich wy-
boréw prezydenckich pokazuje,
ze zwykli Amerykanie nie kieruja
sie podczas gtosowania propo-
zycjami kandydatow dotyczg-
cymi polityki zagranicznej, ale
postawa Rosji i jej konfronta-
cyjne dziatania zmuszg zapewne
konkurentow wyborczych do wy-
razenia opinii na przyktad w kwe-
stii wysytania zotnierzy za gra-
nice i ozywig pytania o pozycje
USA w swiatowej uktadance geo-
politycznej, w ktorej dwubiegu-
nowy podziat Swiata stat sie juz
jakis czas temu melodig prze-
sztosci.

Bush Junior ogtosit nieoficjalnie
swo) start miesigc temu, ale po
prawej stronie sceny politycznej
zrobit to nie on jeden. Niedawno
.The New Yorker" wydrukowat
oktadke z wiele méwigcym ob-
razkiem sportowej szatni wypet-
nionej republikanskimi kandyda-
tamina urzad prezydenta, do kt6-
rej zaglada Hillary. W samym kla-
nie Bushéw rowniez nie wszyscy
tryskaja zadowoleniem w
zwigzku z decyzjg Jebba. Jego
matka Barbara Bush narzekata
publicznie rok temu, ze w amery-
kanskiej polityce dos¢ byto juz
Bushow i Clintonow. George W.
pewnie juz zastanawia sie, czy
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ewentualna prezyden- Jej mgz ma zapewne podobne Cards. Czy Amerykanie zafundujg
tura brata nie bedzie lepiej oce- rozterki. sobie polityczng dynastie?
niona od jego, cho¢ w tej kwestii

Hillary jest w podobnej sytuacii Zapowiada sie zatem podwdjne: [l Monika Kozdon-Debecka

House of Clinton’s i Bush’es
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